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Czeski imperyalizm. 


Powodzenie oszolomiło do tego stopnia 


naród czeski, żo w Pradze zaczyna sių prze- | Czechami. © tem nie powinno się zapominać 
mawiać tym samym tonem i co gorsza w żym w Pr | 


samym duchu, 


bie stanowić, powiedziano twardo: „Nie pro- 
wadzimy rokowań z buntownikami”, a gdy 
odwołali się do zasad Wilsonowskich, o- 
świadczył przedstawiciel Narodniego Vybo- 
ru, że to są „frazesy'. Pretensye terytoryal- 
me czeskie siągają od Dunaju (dziennik .,Ve- 
ezer‘ domaga się kawałka Austryi dolnej 
wraz z Wiedniem, jako obszaru „niegdyś 
czeskiego”) aż po pólnocno-węgierski komi- 
tat Marmarosz, już opodal Bukowiny. To 
wszystko — Czecho-Słowaczyzna. Państwo 
to urządzają sobie Czesi nader wygodnie na 
podstawie trzech zasad: po pierwsze, na| 
podstawie demokratycznej zasady, orzeka- 
jącej, że gdzie chłop czeski, względnie sło- 
waciki, tam Ozechy, powtóre, na podstawie 
urystokratyczno-historycznych „praw koro- 
ny św. Wacława, po trzecie, ną podstawie 
niemionko-pruskiej zasady „regulowania 
granie. Wydłużenie pretensyi aż w głąb 
ruskich obszarów w komitacie Marmanosz 
ma np. na celu osiągniecie bozpośredniego 
kontuktn z tmzyszłą zjednoczoną Rosyą, ©- 
pierającą się o Karpaty. 


Ofiarą, tej czeskiej żarłoczności imperyali- | znalazło się trafem także paru szlachetnych 
stycznej mają paść po drodze ziemie polskie: | Czechów, 
śląsk cieszyński, część komitatu trenczyń- | skim despotyzmem. Tego my Polacy, któ- 
skiego na Węgrzech, północna Orawszczy- |rzyśmy tradycyjnie wszelkiemu despotyz- 
zma i ziemia spiska. Pretensye Czechów do | mowi się przeciwstawiali, nie mamy powodu 
Sląska cieszyńskiego, ich agresywna aguta- | sję zapierać. Przeciwnie, chlubimy się tem. 
cya w czysto polskich powiatach tego kra- | Jak „pomagały“ legiony nasze Niemcom i 
ju, ich masowe wynaradawianie polskiego | Austryi, o tem świadczy całoroczne więzie- 
ludu roboczego, są to stare dzieje — jeszcze | nio ich twórcy, Piłsudskiego, w pruskiej 


przedwojenne. Przez długie lata jednak 
wmawiano w nas, że napastlrwa robota cze- 
ska na Słąsku jest 


wych szowinistów, z którymi 'Praga mema | com na francuskim froncie, 


nic wspólnego. Słyszeliśmy nawet, że Praga 
Karci zbyt gorliwych patryotów z Ostrawy. 
Wwącących harmonię dwóch słowiańskich na- 
rodów, że zakazuje im wichrzyć, n. b. bez 
skutku. gdyż lokalne żywioły wciąż buntu- 
ją się przeciw dyrektywom ze stolicy. Dziś 
widzimy, jak kapitalną komedyę odgrywali 
wobec nas bracia. Czesi. Zaledwie pękły oko- 
wy austryackie, natychmiast z pretensyami 


do ziem polskich, a w pierwszym rzędzie austryackiego absolutyzmu w Galicyi bvli 


do Siąska, wystąpiła ta sama Praga, która 
tyle razy „potępiaha“ czeski szowinizm kre- 
sowy. Cała prasa oswobodzonych Czech stoi 
w tej chwii, jak jeden mąż. na stanowisku 
teroj mamego potępianego wczoraj szowini- 
zmn. Organ aerarvuszy czeskich puszcza 
w świst malowniczą mapkę, uzmysławiają- 
cn jak to w granicach republiki czesko- 
»lowackiej miościć się będzie pięknie i pol- 
ska Orawa i polski Spiż i polski Cieszyn łą- 
cze.» z komitatami. sięgającymi po Koło- 
my. a Narodni Vybor w Prudze, dezawuu- 
jac nawet to prowizoryczne uregulowanie 
pranie. na iakie zgodzili sie działacze czescy 
na kiesash, oświadczył kategorycznie, że 
„obataje nadsi(?) przy żądaniu entero obsza- | 
rw ciezzyńskiemo. 

Przed mniej więcej dziesięciu dniami 
dziennik „Czeskie Slowo“ zamieścił z całą 
powaga infornacyę, otrzymaną od p. Klofa- 
cza. że Clemenceau powiedział, że „naród 
czeski jest najsitniejszym(!) na świecie”. Mi- 
słyfikacyę tę biorą Czesi widocznie na seryo, 
skoro poczynają sobie tak, jakby byli w isto- 
cio potęga przodwiacą Światu. n. b. poragą 
w stylu nietyle anglosaskim, co pruskim. Ta 
wania wielkości, jaka nagłe ogarnęła. braci 
Czechów, jest chorobą, niehezpieczną zaró- 
mo dla sąsiadów, jak dla nich samych. 
Prawdopodobnie w wyższym stopniu Jla 
nich samych, co wywutesktwać można pr7% 
analoogia na przykładzie Bułearyi, którą ce 
chowal również nadmierny apetyt i którą 

iee powodu słusznie nazywano Prusami 
Slowiańszczyzny. Dzielny, ale liczehnie dro- 
bny naród czeski uważa za możliwe dla sie- 
bie wytrzymanie trzech wojen: z Niemcami, 
pragnacymi swe rdzennie niemieckie ziemie 
w północnych Czechach zlać we wspólną 


E ainie Wi w jakim mówiono dotąd |qzjarskiego Słowacy, którzy szukali u cze- 
w Berlinie. Niemcom czeskim, chcącym 0 so- |skichpobratymców otuchy w ucisku, zechcą 


jni i rezerwujemy sobie możność wpływamia 


dziełem tylko miejsco- |je armii polskiej, walczącej przeciw Niem- 
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pełniejszą konsolidacyę sił w|Drowi Krajewskiemu, Drowi Janikowskiemu, 
Polsce. Drowi Dąbrowskiomu 1 Komisarzowi Bocheń- 

Pytanie także, w jaki sposób oddziała na |Skiemu drogą perswazyi usunąć od Chrzano- 
dalszą motę ten pruski tupet Czechów w | wa wielotysięczny tłum, oblegający ze wszyst- 
stosunku do Śłowaczyzny. Słowacy mie są | kich stron przez kilka godzin miasto. Rozbro- 
jenie milicyi żydowskiej, dokonane przez mały 
oddział legionistów już w czasie najwyższego 
roznamiętnienia tłumu wywołanego ową szar- 
żą, aczkolwiek niestety nastąpiło nieco za pó- 
źno, jednak uchroniło ludność przed pożogą i 
jeszcze większym krwi rozlewem. 

Wbrew oszczerczym doniesieniom niektórych 
dzienników, jakoby mieszczaństwo i inteligen- 
cya w czasie owych wypadków zachowały się 
neutralnie lub nawet zachęcająco. skonstatowa- 
no, że miasto uratowała jedynie przytomność 
umysłu powyższych osób, tudzież Dra Wierz- 
kickiego, poszczególnych członków Rady miej- 
skiej, energia milicyi obywatelskiej i oddzia- 
łu formującego się wojska polskiego pod ko- 
memdą por. Jaźdżyńskiego. Rada miejska 


adzo., Po wyzwoleniu się z jarzma ma- 


niewątpliwie rozwinąć swą własną narodową, 
indywidualność, do czego posiadają wszelkie 
warunki, a nie tonąć w jakiekolwiek, choć- 
by najbliższem sobie morzu. W Pradze — 
wydając wojnę Polsce — nie powinno się 
także zapominać, że my również sąsiaduje- 
my ze Słowaczyzu4ą na niemałej przestrze- 


na ten zdolny szezep słowiański w tym kie- 
runku, aby w przyszłości zatrzymywał na 
użytek własnej kultury swe bogate siły, 
których tyle oddał dotąd kulturze czeskiej. 
Tymczasem zaś może sami Słowacy potra- 
fia sobie wykombinować, jak piękne per- 
spektywy czekają ich we wspólnem pożyciu 
z państwem, w którem zasady Wilsona już 
dziś są tylko .frazesem'. 

Praskie ..Narodni Listy*,' obwieszczająć 
nam wyrok Narodniego Vyboru, że cały 
Śląsk cieszyński ma przypaść Czechom, po- 
zwoliły sobie na denuncyatorską wyciecz- 
kę przeciw polskim legionom, które „poma- 
gały Niemcom i Austryi*. Cały świat wie, 
że legiony polskie, pod których sztandarem 


Pobudka“, dziennik bezpartyjny, wyda- 
wany we Lwowie w części polskiej przyno- 
si następujące komunikaty Komendy Wojsk 
Polskich: © 

Komunikat z dnia 10 listopada. 

Część poczty, w której trzymali się bvli 
Ukraińcy, podpalona przez nich, kiedy już 
diużej trwać w niej nie bvii w stanie, do- 
stała się w nasze ręce. Płonący jeszcze 
gmach, w szalonym orniu karabinów maszy- 
nowvch zajął ppor. J. Massar. W bohater- 
skiej tej walce odznaczyli się niezwykłą od- 
waga ppor. Boheim (który wytrwał na wv- 
znaczonem stanowisku), nnror. Rapacki, żał- 
nierze: St. Grabski, Pittner i Kiełbasiewicz. 

W ciągu doby większych walk nie było. 
Artylerya ukraińska w dalszym casu ob- 
rzucała miasto granatami. W kilku pun- 
ktach posterunki nasze rozbiły i rozproszyły 
podstępujące silne patrole ukraińskie. 

Oddział ukr. siczowych strzelców, tozo- 
stający pod komendą Wityka, uzbroił i zmu- 
sił do walki wieś Skniłów. Vrat jego orga- 
nizował terrorem i podżepał do buntu wło- 
ściaństwo ruskie w pow. Szczerzec i Ko- 
mamo. 

Po wczorajszej akevi bojowej kap. Bo- 
ruty, w czasie której okaj Witycy polegli — 
zbuntowana przez nich wieś poddała się dziś 

patrolowi konnemu. prowadzonemu przez 
por. Krynickiego złożywszy dobrowolnie 
broń (112 kawabinów) i wydawszy znaczną 
ilość amunicyi. 

Nasze samoloty załszczyjy tor kolsiowy 
i linię telegraficzną; ostrzeliwały nicprzyja- 
ciela z karsbinów maszynow vch. 

Komunikat z dnia 11 listopada. 

Ataki nieprzyjaciela w ul. Niekiorieza i na 
Dyrexcyę kolejową odvarto. nrzyprawini 
wroga o znaczne straty, Artvierya nasza 

strzeliwała skutocznie koszary Foclynan- 
da i Cytadelę. 4 

Patrole nasze rozbrajają w dalszym ciag 
wsie ruskie. Żandarmerya ukraińska po 
wsiach kierze przemccą nod broń całą lud- 
ność meska. W. nioktózych miejscowościach 
nerotyka na orężny opór chlopów. 

Wieś polska Sokolniki opadły bandy haj- 
dzzaackio i oddział regularnego wojska; wieś 
została przez nie spalona doszczętnie, choć 
żadnej akeyi zbrojnej nie nofcinowała. 


ŻYCIE WE LWOWIE. 

„Pobudka“ zamieszcza szereg obrazków ze 
stosunków panujących obecnie we Lwowie. 
Rarwnie opisuje przebieg ostatniej niedzieli: 

Mimo wojny, czuło się wczoraj, że dzięń to 
świąteczny. Ruch wojskowy jak codzień. uwi- 
janie się „cywilów“ zą4 prowiantem tosamo, a 
jednak widziało się, że to dzień niepowszedni. 
Widoczne to było zwłaszcza w godzinach przed- 
południowych. Ludność spicszyła się do ko- 
ściołów, by zaczerpnąć mocy duchowej w tych 
ciężkich dniach walki o polski Lwów. We wszy- 
stkich świątyniach po tej stronie frontu mo- 
dlono_się wczoraj żarliwie. Zostało nam ich tu 


utworzyły się dla walki z car- 


twierdzy w Magdeburgu, świadczy o tem 
w Marmarosz-Sziget i fakt, fx na oze- 


stanął jako na- 
czelny wódz były pułkownik legionów, ge- 
nerał Haller. Próba zamazania naszej czy- 
stej hipoteki politycznej jest z góry skaza- 
na na niepowodzenie. Jeżeli zaś wielki cze- 
ski organ prasowy usiłuje przemycić w 
świat zuchwały wymvsł, jakoby Polska „po 
magała* kiedvkolwiek despotom, to niech w 
zamian przyjmie przypomnienie historycznej 
prawdy, że najzłośliwszem narzędziem 


przez sto lat Czesi, że kiedy nam czytano 
wyroki pod szubienicami, to właśnie wtedv 
szalał na ziemi polskiej (tukże i w Cieszy- 
nie) „pan Precliczek*, unieśmiertelniony w 
ówczesnej polskiej powieści typ Czecha- 
gormanizatora. Czecha — wysługującego się 
rządom policyjnym. 

Zmodernizowany duch Precliczka, nie 
wiolki duch Palackich i Riegerów nusi tkwić 
w tych członkach praskiego Narodniego Vy- 


ciownia chciwo szpony po ziemię polską w 
imię zasad, które właśnie co w pospiesznem 
tompie uwió.l ze sobą uciekający z Berlina 


Hohenzollern. 


„Czytaliście, co się stało w Moskwie? Myślę o 
sprzysiężeniu przeciw nowemu rządowi. Anglicy sta- 
rają się utrącić ultrademokratyczny rząd, ustano- 
wiony przez naród rosyjski, a to tylko dlatego, że 
ten rząd dba o inter sy na.r.o.du i chce mu 
zapewnić pokój”. 

Taki sąd wydał o bolszowikach Wilhelm II w 
swem przemówieniu do robotników w Essen — 
przed paru miesiącami. Obecnie za przykładem 
rosyjskich czerwonych gwardzistów wykazali i nie- 
mieccy ich towarzysze troskę o „interesy narodu“, 
którą Wilhelm z takiem uznanicm podnosił w sto- 
sunku do Moskwy. 

Pytanie, czy Kaiser nie patrzy teraz trochę sce- 
ptycznie na metodę, jaką Trocki-Bornstein w za- 
plombowanym pociągu pruskim zawiózł był do Ro- 
syi via Berlin. 
a ZR 


Tajścia ciirzanowskie. 


Na posiedzeniu nowej Rady miejskiej chrza- 


stwierdziwszy, że właściwym powodem rozru- 
chów jest nędza mas pozbawionych zwłaszcza 
wszelkiej odzieży, uchwaliła tajne magazyny 
towarów łokciowych w mieście, notorycznem 
gnieździe paskarstwa, przeszukać a następnie 
pod kontrolą swoją i władz powiatu pe cenach 
przystępnych rozdzielić między ludność najbar- 
dziej potrzebującą. 

Uchwała ta, do której wykonania przystąpio- 
no natychmiast, uspokoiła ludność, która prze- 
konała się, że lichwa handlowa bezwzględnie 
i szczerze przez nowe władze miejskie i po- 
wiatowe tępiona będzie. Nowo wybrana przez 
obywateli Rada miejska pod przewodnictwem 
Dr. Janikowskiego jako burmistrza i Dr. Kra- 
jewskiego jako wiceburmistrza krząta się ener- 
gicznie około przywrócenia normalnego życia 
w mieście, w czem znajduje pomoc i poparcie 
u komisarza P. K. L., kierownika starostwa 


. żuławskiego. 


ran nr Z ZA 


Wiadomości ze Lwowa. 


ul. Borkowskich), kościółek przy klasztorze 
SS. Karmelitanek Bosych (przy ul. Potockiego) 
i kościółek na Kleparowie. Komunikat wojen- 
ny przyniósł nam także wieść o zajęciu kościo- 
ła św. Anny przy ul. Gródeckiej; lecz świąty- 
nia, jako leżąca na „linii bojowej”, była wczo- 
raj pusta. Do publiczności wychodzącej z ko- 
ścioła Maryi Magdaleny Ukraińey ustawicznie 
strzelali z cytadeli. 

W południe, zamiast „corsa dwunastówko- 
wego“ z placu Maryackiego i u. Akademickiej, 
mieliśmy corso- na ul Sapiehy. Przyzwyczajo- 
no się już do bzyku kułek karabinowych i do 
szumu pocisków armatnich. — Po południu od- 
wiedzano się i pokrzepiano wzajemnie do dal- 
szego wytrwania. Miejmy nadzieję, że w przy- 
szłą niedzielę modlić się będziemy w kaiedrze 
i odwiedzimy znajomych w śródmieściu. 

„Pobudka“ ogłasza tak pierwszą Iistę pole- 
głyeh i rannych. Lista obejmuje przeszło 100 
nazwisk. Zabici zostali: Biłecki Antoni, Bisanz 
Jan, Buczyński Marcin, pos. Buryan Stanisław, 
Butter Zygmunt, Czonka Tad., Cisty Teodor, 
Dzikowski Wasyl, Demyterko Stan., Drosz 
Piotr, Diitz Adolf, Dymkiewicz Konstanty, Fur- 
man Antoni. 

„Pobudka” zaczęła ogłaszać korespondencyę 
rozdzielonych, która ma ułatwić porozumienie 
się między mieszkańcami Lwowa po obu stro- 
nach „frontu“, 


ODEZWA LWOWA. 

Do prezydvum m. Krakowa i do prezy- 
dyum P. K. L. na ręce Witosa nadszedł dziś 
za pośrednictwem lotnika ze Lwowa list, w 
którym prof. Chlamtacz, wiceprezydent m. 
Lwowa, odcięty od reszty prezydyum Lwo- 
wa, znajdującej się w ruskiej części miasta, 
stwierdza, że Lwów trzyma się tylko dzię- 
ki nadzwyczajnemu wysiłkowi garstki o- 
brońców i żę tylko bezgraniczne męstwo i 
poświęcenie ratują położenie w nadziei bez- 
zyłocznej odsieczy. Do listu dołaczone by- 
ły rozmaite rozkazy i odezwy z ostatnich 
dni. Między innemi jedna charakterystycz- 
na odezwa podpisana przez wszystkie stron- 
nietwa polityczne, nawet przez starorusi- 
niw. Odezwa zwraca się do Polaków i koń- 
czy się słowami: „Rozgrywa się walka o 
bliższą i dalszą przyszłość naszą o nas i o 
nasze dzieci. Wszystko żyje jedynie łącz- 
nością. Pokażmy się godnymi chwili. Tyl- 
ko obrona karna i stanowcza społeczeństwa 
zwycięży. Tak nam Boże dopomóż. Podpi- 
sani na odezwie są członkowie komitetu bez- 
pieczeństwa i obrony dobra publicznego: Dr 
Mareeli Chlamtacz Artur Hausner, Dr Sta- 
nistaw Badzyński, Tadeusz Cieński, Emil 
Stingler, Franciszek Oziębły, Adam Kury- 
łowiez, Dr Stanisław Stofezyk. 


ZERWANIE ROKOWAŃ. 

Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki donoszą 
na podstawie miormacyi z kół ukraińskich, 
że rokowania prowadzone w sprawie poro- 
zumienia przez min. Gałeckiego jako 


narodową całość, z Madziarami o niemal ca- | nowskiej w dniu 9 b. m. wiceburmistrz Dr Kra- 
le północne Wegry i z Polską o Cieszyn, |jewski przedstawił objektywnia przebieg smu- 
Spiż. Orawę. Czy nie jestto za wiełe — niech | tnych wypadków z dula 6 i 7 listopada, w cza- 
nad tem zastanowią się sami Ozesi. Co do|sic których szumowiny społeczne z okolicy i 
nas, bedziemy o własność naszą, zakwestyo- | Królestwa zniszczyły niemal wszystkie sklepy 
lewaną przez Czechów, walczyć z tą samą | żydowskie, przyczem padło 2 żydów i 4 chrze- 
wytrwałością i mamy nadzieję, z tym sa-|Ścijan, z powodu „czego Rada miejska wyra- 
mym pomyślnym skutkiem, z jakim walczy- ziła jednomyślnie jak najgłębsze swe ubolewa- 
liśmy z Niemcami przez tyle lat na froncie | Die. Z drugiej strony stwierdzono fakt, nie ulo- 
bojowy od Cieszyna po Bałtyk. Braci na-|gający wątpliwości, że bezpośrednio wybuch 
szych nie opuściny, Grożące im nie-| gwałtu spowodowała szarża milicyi żydowskiej, 
bezpieczeństwo wywoła, wywo-|czego dowodem, iż w dniu następnym, jakkoł- 
iać musi. temszybszatyłko i zu-|wiek z największym trudem, udało się jednak 


pięć: kościół św. Elżbiety, św. Maryi Magdale- |połnomconika P. K. I. zostały ze- 
ny, św. Łazarza, św. Józefa (00. Jezuitów przylrwane. 
NE ""W A". mój n E 


12 w południe 11 b. m. Wobec tego przy- 
były z Krakowa komendant major Stachie- 
wicz rozpoczął atak na miasto. 
Przygotowania artyleryjskie zwrócone 
przeciw głównym gniazdom wojsk ukraiń- 
skich trwało trzy godziny, poczem wszedł 
w akcyę pociąg pancerny, skicrowany na 
żelazny most kolejowy; a piechota uderzyła 
na most drewuiany. Po sforsowaniu obu zdo 


Szczegóły z wzięcia Przemyśla. 


Biuro oczi dla Lwowa otrzymało od 
swego wysłannika następujące szczegóły 
zdobycia Przemyśla: 

Oddział, który wyruszył t wschód przed: 
stawił ultimatum z żądaniom wydania mia- 
sta podstępnie zagarniętego pod władzę U- 
kraińców. Termín ultimatum upłvnął o godz. ! 


CENY OGŁOSZEŃ | 


Zwyczajne (m wiers nenp.lab jego miejsco) K —'49 | 
5 układ taselaryczny . . „ —60 
Nadesłane (za wiersz nenp.) . . . „ 150 
Nekreiegi Q„ 5 n E E] 
Kemunikaty (po krenice) . . « «© „ 250 
Paski (2 i 8 strenicay . . . . « „25— | 
17, Paski poprzeczne . . . . , 16— | 
Załączulki, prespekty itp. dia prenum. 
miiejscew. i zamiejsc. za 100 egz. „ 2— 


byto dworzec, tymczasem zaś przeszec! in- 
ny oddział polski przez kładkę i wierzył na 
broniony karabinami maszynowymi gmach 
starostwa, który długo się bronił, Ka ale- 
rya przeszła przez San pod Ostrowem i ró- 
wnież wzięła udział w ataku. Z nastaniem 
ciemności Ukraińcy bronili się jeszcze w 
kilku miejscach; a znaczniej „e siły cofiigly 
się do Pikulic. Wzięto kilkuset ieiców woj- 
skowych; nadto zaś głównych  eyv-inych 
przywódców ukraińskich, Dr Kormosza i Dr 
Zahajkiewicza, ujętych w domach, z ktò- 
rych strzelano. Zdobyto wielką ilość maiz- 
ryału wojennego, sztandar siczowy i t. d. 

Dnia 13-go wieczorom donosi telefun, że 
po rozproszeniu Ukraińców dzień w ľr:omy- 
ślu i okolicy przeszedł spokojnie. Dr Xor- 
mosz i Zahajkiewicz przewiezieni zostaji da 
Krakowa, gdzie ich puszczono na wolną 
stopę. 

Jak wzięcie Przemyśla, tak i da!sze Oni 
zanie siły polskiej przyczyni się nie tylko 
do oswobodzenia Lwowa, lecz i vo» n*"rsvja- 
szenia rokowań. Więc jak najliczniej pod 
sztandar odsieczy dla Lwowa! 


Przemyśl w rękach pols*ich. 


Przemyśl. Dziś w mieście panuje spokój. 
W ciągu nocy mapadnięto na kilka skiepów, 
ale nie wiadomo jeszcze czyjem to było 
dziełem. Rada Narodowa urzęduje w ma- 
gistracie, komisaryat milicyi przeniósł się 
dv gmachu policyi. Pogrzeb połegłych od- 
był się dzisiaj. Ogłoszono postanowienie g 
wydaniu broni w ciągu 24 godzin. 


Położenie w okolicy Uświęcimia, 


Oświęcim. (Telefonem). Po odparciu w nią- 
tek band, zmierzających na Oświęcim, va- 
stanowiono urzadzić po wsiach okolicznych 
odczyty i poradanki, celem uświadomienia 
włościan o nowym stanie w Polsce. Takia 
zebranie odbyło się onegdaj w Przeciszo- 
wie, gdzie mówili prezes Wysocki i prof. Ba 
ścik. Zebrało się około 500 poważnych wło- 
ścian, którzy potępili zamachy band na o- 
Kkoficzne miaąta i przyrzekli współdzizła! w 
śmierzająco na niespokojne żywioły. 

W Zatorze odebrano wiele ze zrabowa- 
nych towarów, a niestorzy oddawali dobro- 
wolnie, ze, skruchą, zrabowane w ostataim 
pogromie rzeczy. 

W Spytkewieach piętnują poważni wło- 
ścianie tych ludzi, którzy brali udri} w o- 
statnich rabunkach, i domw. zamieszkałe 
przez nich ostentacyinie omijają. 

Ludność chrześcijańska w Oświęcimiu jest 
Guurzona prowokatorską robotą. prowadzo- 
ną w ostatnich czasach w . Nowym Dzien- 
niku“ krakowskim. Na ostatniem posiedze- 
niu Rady miejskiej w Oświęcimiu zgłoszo- 
no interpelacyę z powodu zamieszczonej w 
tem piśmie korespondecyi z Oświęcimia, któ- 
ra okazała się nieprawdziwą. Poważni radni 
żydowscy oświadczyli, że z robotą prowa- 
dzoną w „Nowym Dzienniku“ nie maja nie 
wspólnego. 


Sądy doraźne w powiecie brzeskim. 


P. K. L. komunikuje: Na podstawie u- 
chwały, jednomyślnie i w obecności przed- 
stawicieli wszystkich stronnictw powziętej, 
P. K. L. postanowiła z powodu licznych wy- 
kroczeń przeciwko bezpieczeństwu życia, 
zdrowia i mienia wprowadzić w pow. brzel- 
skim sądy doraźne. 


Zaprzysiężonie navczycieli na Śląsku. 


Cieszyn. (P. A. Tel.) W śrnodę odbyło się 
w sali Domu Narodowego zaprzysiężenie 
nauczycieli ludowych i wydziałowych. Sala 
była pełna po brzegi, nietylko nanczycicl 
stwem polskiem, ale i ronegackiem i niennie- 
ckiem, Nastrój na zebramiu był bardzo pod- 
niożiy, mowy płomieune. Przemawiało prócz 
trzech posłów śląskich także przedstawiciela 
nauczycielsbwa. 

Po ustępującym generale Aleksamdrowi- 
czu w Cieszynie obejmuje dowództwo nad 
wojskami połskiemi brygadyer Latynik 


Go się dzieje w Poznaniu? 


Poznań. Rada robotników i żołmierzy o 
głasza: Pogłoska, że legioniści połscy ma: 
3zerują na Poznań zaniepokoiła lu 
dność. Rada robotników i żołnierzy natych- 
miast wysiałą na granice komisyę, do kt: 
rej pod przewodnictwem posła dra Seydy 
przyłączyłi się przedstawiciele frakcyi pol 
skiej w Reichstagu i Sejmie. Posłowie polscy 
oświadczyli, że niema powodu w żadnym 
wypadku dostarćzżołnierzami 
niemieckimi. Rada robotników i żoł 
mierzy uwiądamia, że ludności Poznania aig 


zrozi adne niekezpieczeństwo aradow nej 

i zagwarantowane jest utrzymanie porządku Rada n oua W Alzacy 

i ładu. Uchwalono utworzyć straż obywa-| Strassburg. Zebrali się tu członkowie 

telską, rakrutującą się ze wszystkich Kół |qrygiej izby sejmu  alzacko-otanyńskiego i 

ludności. ukonstytuowali się jako alzacko-otaryń- 

: . par i ska rada narodowa. Wybrali omi ze swe 

Polacy i Gzesi na Wegrzech. foe worizarydii Koriepą aaO 

Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wiedeń- 


cyjną. 
skie donoszą z Budapesztu, że oddziały 
polskie wkroczyły do 12 miejscowości 
komitata Arba i rozbrajają żandar- 
mów węgierskich È straż obywatelską. 
W miejscowościach, które są w rękach eze- 
skich przyszło do krwawych starć, 
kilku urzędników węgierskich zabito. Tren- 
czyn oblegają Czesi. 


O kt urzędnieów gosci w Wiednik 


Wiedeń. (Teicfonem). Dzisiaj odbyło 
tutaj powtórne zgromadzenie urzęduików 
polskich w Wiedniu pracujących, na którem 
komitet wybrany dla poczynienia odpowie- 
dnich kroków, by rząd polski przejął ich na 
swój etat. zdawał sprawozdanie. Wynika z 
niego, że komitet zwrócił „ię bezpośrednio 
zarówno do rzążu polskiego, jak i do P. K. 
L. i nie otrzymał dotychczas jednak żacaewj 
konkretnej odpowiedzi, prócz ogólmikowego 
zapewnienia ze wory ma. Gałeckiego. Z in- 
formacyi otrzymanych wynika, że wszyscy 


NIEMCY PROSTUJĄ. 
Katewiee. „Katowitzer Ztg.“ donosi: Spra- 
wozdanie wczerajszych dzienników -berřń- 
skich o wtargnięciu polskich band do Ślą- 
ska, są bezpodstawne. 


Węgry republiką. 


Budapeszi. Wzmocniona do liczby 500 
członków Rada narodowa zwołana zojtała 


sią 


siedzenie. Na tem posiedzeniu zapaść ma 
uchwała o przyszłej formie rządu państwa 
węgierskiego. Zdaje się nie ulegać watniiwo- 
ści, że obwołaną będzie republika. Parla 
ment już się nie zbierze. Jest wielce pra- 
wdopodobne, że hr. Michał Karolyi aż 
do czasu wyboru glowy państwa będzie g u- 
bernatore.m republiki. 

Z konferencyi dygnitarzy kościelnych i 
świeckich wysłano prezydenta izby: magna- 
tów Vłasica, ks. Mikolaja Esterha- 


urzędnicy będą przejęci przez rząd polski. |zęgo i hr. Dessoffy'ego do Eckerts- 
Zaniepokojenie wielkie wywołuje obecnie tau, by poinformować króla o tem, na co 


troska o majbiiższą przyszłość, kto miano- 
wicie wypłaci pensye miesięczse, kiedy na- 
stąpi powołanie urzędników do kraju i czy 
będą się mogli tam przenieść od razu z ro- 
dzinamri. Byioby pożądanem, aby P. K. L. 
ogłosiła w tej sprawie jak najszyhciej uspo- 
kajające wyjaśnienie. Ważnem jest także za- 
opatrzenie rodzin urzędników w niezbędne 
środki żywności. 

Zaznaczyć należy. że czeszy urzędnicy od 
fazu zostali przejęci przez władze czeskie. 
Wszystkim „Żivostenska barka“ wypłaca 
pensvye i nadto otrzymują żywność z kra- 
ju Wogóle rząd czeski zajął się nimi þar- 
dzo gorliwie. Polacy dotyeliczas jedyni są 
Foz opieki, gdyż nawet nieliczni Rusini zo- 
stali zaopatrzeni, 


Wilheim w rękach koalicyi? 

Amsterdam. „Algemeen Handelsblad“ do- 
wiaduje się od swego korespondenta lomdyń- 
skiego, że z wielu strom, mawet bardzo u- 
miarkowanych, wniesiono emergiczne prote- 
sty przeciwko pobytowi cesarza 
Wilhelma w Holłandyi. Ogółnem jest zda- 
nie: wydanieosoby<esarza w: ręce 
koalicyi. 

Amsterdam. Miejscem pobytu bylego ce- 
garza niemieokiego będzie zamek. Amerang- 


gen. 
Niemiechi następca trose intersawaoy. 
Amstesiam. Kiderlandzkie bimo wagra- 
liceno dowiwiuje sę z Maastricik e mastę- 
pujących szczegółach przyjazdm następcy 
tronu niemieckiego. 12-50 pe południa na 
granicy koło Qud' breemheton zgłosiły się 3 
automobile, wiozące 5 oficerów niemieckich. 
Internowano je. Jedmym z oficerów 
był były następca tronu niemie- 
ckiego. Pod nieobecność królowej sakre- 
tarz przyjął następcę tronu, który z towa- 
rzyszem pozostał w budynku gubemialnym, 
otoczonym policyą. Tamr czeka na rozstrzy- 
gniecie w sprawie pobytu swego w Holandyi. 
Amsterdam. Weding doniesień dzienni- 
ków, następca tronu niemieekiego interno- 
wany będzie ze swymi towarzyszami na 
ramku hr. Metternicha kolo Smalnan. 


Nowe zmiany waruzków Ula Niemiec. 


Berlin. Delegacyę niemiecka. która roko- 
wała o zawieszenie broni, zawisdomiono 0 
następującem dodatku: Ze względu na no- 
wo wydarzenia, do warunzów zawieszenia 
broni na morzu dodaje się jeszcze: jeżeli 
Stauki w oznaczonym terminie nie tga mo- 
giv być wydano to rzady koalicyi i Sts- 
nów Zjednoczonych maja prawo obsadzić 
Ecigoland, by zapewnić wydanie statków. 


KRÓŁ SASKI ABDYKOWAŁ. 
Drezno. Minister spraw wewnętrznych za- 


wiadomił radę robotniczo-żołnierską, te 
królzrzekł się tronu. 


POŻEGNANIE KRÓLA RAWARSKIEGO. 

Monachium. Król Ludwik w piśmie wysto- 
scwanem do hawarskiego ministerstwa J- 
doworo zwalnia wszystkich urzędników, 
olicerów i żołnierzy z przysięgi wieme- 
ści, ponieważ nie może wykonywać rządów. 
Rada ministrów państwa ludowego baąawar- 
skiego odpowiedziała na te manifestem, 
przyjmującym do wiadomości rezyjknacyę 
Ludwika IH. z tronu. Byłemu krółowi i je- 
po rodzinie pozw ala się na pobyt w 
kraju, jeżeli się zcobowiążą nie podejmować 
niczego przeciw obecnemu państwu Fado- 
vemu. 

Nowy rząd w Berlirie. 

Eerlin. Biuro Wolffa donosi, że dczonany 

został podział pracy rządu, między innymi 


E bers objął sprawy wewnętrzne i wojsko- 
we. Haase sprawy zagruriczne i kolonie. 


się zanosi. Spodziewają się, że deputacya 
wywiąże sie dobrze ze swego zadania i że 
jeszcze przed obwołamiem republiki wszyscy 
pełnoletni członkowie domu. habsburskiego 
we własnem imieniu i w imieniw swych po- 
tomków zrzeknąsię wszelkich pre- 
tensyi do korony św. Szczepana i ma- 
władomią o tem naród w drodze prokla- 
macyi. 


OFIARY STRZELANINY W WIEDNIU. 

Wiedeń. Wczorajsza panika przed paria 
mentem, jak dodatkowo stwierdzono, sipo- 
wodowała niestety także dwie ofiary 
w życiu łudzkiem, mianowicie star- 
szego mężczyzny i chłopca, którzy przewo- | 
żeni do szpitala, zmarli po  przywiezieniu. 
Byli oni formalmie roztratowani, 


40 OFIAR, 

Wiedeń. (Telefonem). Wczorajszy lknwa- 
wy epizod pod parlamentem spowodował 
przeszło 40 ofiar w ludziach w tem dwóch 
zabitych. Zostali omi na śmierć rozdeptami. 
Raniony kulą w oko kierownik urzędu pra- 
sowego red. Bruegel został poddany opera- 
cyi Lewe oko jest stracone- Budymek par- 
lamentu wykazuje liczne uszkodzenia od 
kul, wiele szyb jest roakitych. „Arb. Ztg.” 
charakteryauje wcziorajszy "występ czenwo- 
nej gwardyt jako urzeczywisnienie progra- 


ma meciergłiiwych. 

posiedzeniu czeskiego zgromadzenia marodo- 
wego nastąpi proklamncya  czesko-słowa- 
ckiej republiki. 


Rewolucya we Wfoszech. 


Wiedeń. (Telefonom). Z Zurychu donoszą, 
'że w: Medyołanie i Turyniłe utworzyły się 
! rady rob.-żołnierekie. 


Rewolucya w Brukseli. 


Wie:leń. (Telefonem). Z Hagi donoszą, że 
w Brukseli wybuchła rewalueya. 


Przewrót w Szwajearyi. 


Berno. Na posiedzeniu Rady związkowej 
oświadczył prezydent Calander wśród 
oklasków znacznej większości zebrania, że 
Rada związkowa pragnie wśród wszelkich | 
warunków utrzymać pokój I porządek. 
Przy przeobrażeniu Rady związkowej także 
stronnictwo socyalno-demokratyczne otrzy- 
ma stosowną do swego znaczenia reprezen- 
tacye. W sprawie nowych wyborów 
do zgromadzenia narodowego wniesionem 
będzie do Rady związkowej przedłąże- 
nie oparte na stosunku sił. 


Wydalenie bolszewików ze Szwajcaryi. 
Berno. Popołudniu nastąpiło wydalenie 


zmajdującego się tu jeszcze poselstwa nosyj- 
skiego rządu bolszewickiego. 


Szwkcya przed wewnętrznemi zmianami 


Sztokholm. „Dagensnyhetar* donosi, że 
rząd szwedzki sposobi się do ważnych kro- 
ków. W zakładach wojska» vai i dolker za- 
prawadzono 8 godzinny czas pracy. Zano- 
si się na deriohilizacyę floty szwedzkiej. 
Powołano telegraficznie do Sztokholmu pre- 

zesów organizacyi socyalno-demokra.ycz 
nych i redaktorów, by omówić sytuacyę wy- 
tworzoną wydarzenia światowemi. 


PANIKA GIEŁDOWA. 
Sztokholm. Y` czoraj na giełdzie pańowała 


panika. Kursy silnie spadły. Ogólnie - obie- 
gała poełoska, że na frontach stron wal- 


„aby młodzież zaopatrzona była w potrzebne na 
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- 3 . s e qi rwą, - : z : : l 
czących przyszło do wielkich scen zbrała- |i t. p., oraz niektóre niezbedne artykuły dla prze-;b. m. ani kawałek drzewa nie bedzie rnszony beg 


Sacyaliści za przewretem w Roland. 


Amsterdam. W mowie wygioszonej w dru- 
giej izbie powiedziat Troelstra: Musimy się 
spytać, szy dla Holandyi nia nadszedł czas 
na rządy podobne jak w Niem- 
ez6ch. Nie cheemy gwałtów, musimy je- 
dnak skorzystać z obwili historycznej. : 

Haga. W drusiej Izbie przywódca socyali- 
stycznej partyi robotniczej Troelstra, 
nawiązując do oświadczenia ministra spraw 
wewnętrznych, który podkreślił konieczność 
utrzymania porządku, oświadczył, że par- 
tya socyalistyczna domaga się ujęcia w swo- 
je ręce władzy. W Holandyi robotnicy nie 
mają powodu spodziewać się. że na zwykiej 
drodze parlamentarnej słuszne ich żądania 


na piątek do budynku parlamentu na no-|mogłyby być całkowicie zaspolkojone. 


ZAMKNIĘCIE GRANICY HOLANDYI. 
Amsterdam, Biuro prasowe donosi, że 


chwilowo eały mech gianmiczny z rozkazu, 


wojskowego został wstrzymamy. 18-ty pułk 
piechoty wyruszył dla wzmocnienia granicy. 


KRONIKA. 


CZWARTEK | 
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Jozafata bm. 


Wsckód słeńca o godz. 6'54 r. 
Zachód è ,» 8:56 w. 
Długość duia godzia 9 m. 07. 


Z miasta. 

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI Posiedzenie 
Wydziału filologicznego odbędzie się w poniedzia- 
łek 18 b. m. o godz. 5 popoł. Porządek dzienny: 
L Czł. Jan Łoś: Zarys rozwoju historycznego tech- 
niki wiersza pelskiczo. Część II. (Od Norwida da 
czasów ostatnich), 2. Czł. Tad. Grabowski: Liie- 
1atura luterska w Polsce XVI wieku. gii 
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuniknją: 
Dzisiaj, we czwartek 14 b. m., po raz siódmy 
„Urwis* B, Katerwy. Jutro, w piątek, „Wyzwale- 
nio“ St Wyspiańskiego. Na sobotę 16 b. m. przy- 
gotowujo się jeszcze nie graną u nas nowość Hen- 
ryka Levedan'a, dwuaktową sztukę p. t. „Obo- 
wiązek". Znany u nas, z dawniejszych gukcesów 
pisarz francuski ujął w tem dziele z włsściwem 
mu mistrzowsiwem scanicznem preblem obowią- 
zku wobec ojczyzny, tworząc interesującą, a wiel- 
ce atrakcyjną sztukę, tak pokrewną obecnym na- 
strojom chwili. W „Obowiązku'» mają popisowe 
kreacye pp. Bednarzewska, Sosnowski i Staszew- 
ski. Uzupełni ten wieczór wznowione arcydzieło 
Fredrowskie — „Dwie blizny”. R. 
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
W „Pieśni nad pieśniami" J. Wiśniowskiego, z któ- 
rej premierą teatr nasz dziś występuje, główne 
role spoczzęeiy w rękach najwybitniejszych ar- 
tystów seeny. Pełen werwy staropolskiej mazur 
i chór prządek na wieczornicy ostatniego aktu 
urozmaicą akcyą „Pieśni nad pieśniami“, a wła- 
ściwa bohaterka sztuki, nieśmiertelna pieśń legio- 
nów napoleońskich, przypomni wielkie drgnienia 
zbiorowej duszy polskiej w bohaterskiej walee e 
wolnańć, tak bardze blizkiej przeyciom dzisiej- 


è NARZEL POŁSEL a Sa ż R 
emà nepołkcjów antysemickich wpatrywa 
dy mbydry iemywi także w Bstronniczej paltycwe 


|oylngu zrada zastiyzekiego i to swks podxzań 


wojny. o przydział ży toms- 
rów dą Aby przeto w wolnej już dzisiaj Pol- 
gee ustało zupełnie protegowanie handlu żydow- 
skiego i aby żywioł polski otrzymał na tem polu 
przynajmniej równouprawnienie Z- żywiołem ży- 
dowskim. powinni mieszkańcy poszczególnych po- 
wiatów domagać się u swoich powiatowych komi- 
syj likwidacyjnych, by znajdującym się w mia- 
stach i miasteczkach kupcom przydzielono zada- 
nia, jakie dotychczas wobec nas wbrew naszej woli 
spelniały przeważnie tylko handia żydowskie. — 
W tym celu należy najusilniej żądać zniesienia 


„| dotychczasowego ogólnego podziału miestx na re- 


jony, a przydzielenie całej ludności polskiej wy- 
łącznie tylko do skiepów. polskich dla poboru naf- 
ty, świec, mąki, cukru, kartofli, tytoniu, zapałek, 
mydła etc. : 

GWARDYA NARODOWA UCZNIÓW. Wicepre- 
zvdent Rady szkolnej krajowej w porozumieniu 
z P. K. L. zasiagnąwszy intormacyi w kołach woj- 
skowych. podaje do wiadomości rodziców ucz- 
niów szkół średnich, co następuje: 

Natychmiast po objęciu rządów przez władze 
polskie zorganizowana w Krakowie Gwardya na- 
rodowa z uczntów szkół Średnich, którzy ochotni- 
czo się załosili, została użyta do służby wartowni- 
czej i ordonansowej i w służbie tej, snelnianej tyl- 
ko namieiseu, oddała już bardzo ważne usługi, 
wyroczająe,w tem woisko, potrzebno na razie do 
innych colów. Komendę sprawuje kap. Dr 5. Tu- 
rowski. prof. IIT gimnazyum. 

Od it Hetopada zatrzymano w Gwaxdyi tylko 
uczniów VL VIE i VII ki, uczniów klas niż- 
szych odesiano do ezkoty. Na podstawie lekarskie- 
go badania podzielona jest młodzież na dwie grm- 
py: zdatna do służby wartowniczej 1 ordonanso- 
wej lżejszej, Władze wojskowe staraja sie o to, 


strażach odzienie i pożywienie, również i o to, by 
no każdym okresie 24-godzinnym była pauza go- 
dzin 48, w wyjatkowych wypadkach 24 godzin. 

Gwardya istnieć będzie tylko na czas koniecznej 
potrzeby. licząc od dnia dzisiejszego najwyżej kil- 
ka tygodni, klasa VI spełniać będzie straźniezą 
służbą tvlko jeszcze tydzień. Gdy zapelnią się ka- 
dry wojsk, młodzież wróci do szkoły, odpowie- 
dnio do tego ułoży się program zajęć szkolnych, 
umożliwiający wyrównanie straty,  peniesienej 
"wskutek przerwv w nauce. 

W końcu nadmienia się, 3 
swej wielkiej doniosłości. jest tyłko ochotniczą, od 
zezwolenia ródziców zależną. 

DELEGACI WĘGIERSCY W P, K. L. Dnia 11 


że służba ta, mimo 


b. m. przybyli z ramienia Rządu Narodowego wę- 
gierskiego przedstawiciele węgierskiego minister- 
stwa kolei i handlu, celem porozumienia się z 
P. K. L. w sprawie wzajemnej wymiany produktów 
i tymczasowego uregulowania stosunków handlo- 
wych. Przedmiotem rozpoczętych obrad są pertrak- 
tacye eo do dostawy Wegrom węgla w zamian 7a 
dostawę dla tutejszej ludności odpowiedniej ilo- 
ści środków spożywczych. jak zboża, mąki i tłu- 
szczów. Dwudniowe obrady, w których brał udział 
szoreg 1zeczoznawców, zakończyły się ustaleniem 
zasad tymczasowego układu wymiennego, w któ- 
rym w zamian za węgiel dla kolei i gazowni. orsz 
przemysłu węgierskiego, wedle oznacsonego kin- 
cza, dostarczone będą 7 Wegier tłuszcze, zboże 
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ZWIĄZKI MAŁŻEKSI 


IE WCESSGWE. Naczel- 


nik Wydziału administracyjnego P. K. L. rozesłał i pozos 


CENY A KOMISYA LIKWIDACYJNA, W osta- 
tich dniach eeny wszelkich towarów w sklepach 
krakowskich-i na targach wzrosły w niesłychany 
sposób. Kupcy uprawjają istną orgię wyzysku, ko- 
rzystając z braku kontroli i chwilowych trudności 
dowozowych. Wobec tego koniecznem jest, aby 
Komisya Likwidacyjna zajęła sią energicznie ta 
sprawą i bezzwłocznie przystąpiła do uregulowania 
cen, kładąc tem tasme nienczeiwej spekulacyi. 

AKCYA MIESZKANIOWA. Onegdaj odbyło się 
pod przewodnictwem wiceprez. m. Sarego, a põ 
źniej Rollego, wspólne posiedzenie miej. komizvi 
mieszkaniowej, oraz sekcyi ekonomicznej i prawni- 
czej Rady m. Referent komisyi mieszkaniowej, 
radca m. Dr Friihling, przedstawił dotychczasową 


„| działalność m. Urzędu najmu, oraz wnioski magi- 


stratn, dotyczące rozp. o ochronie lokatorów. Po- 
nieważ nowe rozp. o ochronie najmobierców już 
ogłoszono, ograniczył się referent do zgłoszenia 
wniosków magistratu o wyjednanie u odpowie- 
dnich czynników: a) upoważnienia dla gminy, aby 
mogła wynajęte, ale niezamieszkane mieszkanie 
opróżnić i wynająć: b) aby przyznawać ulgi przy 
zamianie na mieszkanie mbikacyj niezamieszka- 
nych i żeby gmina mogła nawet wbrew woli wla- 
ścicieli takich przeróbek dokonać; c) wreszcie, 
aby zabronić burzenia domów lnb uskuteczniania 
przeróbek. powodmiących choćby czasowe opró- 
Żnienie mieszkań, o ile dom jest zdatny jeszcze do 
zamieszkania. 

Radca mag. Dr Reiner wniósł, aby uprosić P. 
K. L., która opracowuje normy dla ochrony lo- 
katorów, aby odnośny projekt nadesłała Radzie 
miejskiej do oświadczenia się. Nastepnie r. Reiner 
przedstawił wniosek magistratu, aby ccłem ula- 
twienia budowy domów z małemi mieszkaniami, 
wyłednać upoważnienie dla magistratu do udzie- 
lania w tych wynadkach konsensu, nawrr z po- 
mirięciem przepisów ustawy budowlanej krakow- 
skiej (obecnie przeatarzałei), oraz wniosek magi- 
stratu, aby wydać dln m. Krakowa rozporzedzenie 
o przymusie zgłaszania w m. Urzędzie najmu o- 
próżnionych i wypowiedzianych mieszkań. Wnio- 
ski uchwalono. W końcn wyraził wicepr. Rolle 
uznanie dla, działalności m. Urzedu najmu. 

ODSIECZ DLA LWOWA, 0d dwunastu dni bo- 
haterowio Iwowscy waleza 2 dziczą hajdamacką, 
która — jak wiadomo — dopuszcza się na bez- 
bronnej ludności czynów do nieba o pomstę wola- 
jacych. Nnmery „Pobudki*, pisma zbiorowego. wy- 
dawanego w części Lwowa zajętej przez Polaków, 
przepełnione są opisami bohaterstw żołnierzy pol- 
skich, oraz okrucieństwami ruskiemi. Pomoce dia 
Lwowa jest niezbedna. Młodzi ludzi, którzy do- 
tychczas nie wpisali się w uniwersytecie na listę 
ochotników, niechaj trczynia to jak najrychłej. 
Tam rodacy krwawią się i giną, Rusini mordwią. 
bezbronnych, całe dzielnice, w których wre walka, 
pozbawione są żywności — a Kraków nit miałże- 
by pospieszyć im z wydatną pomocą? Hańbą wo- 
bec historyi okryłaby sie młodzież wojskowa 
ska, gdyby grzezła dalej w apatyi i kwiety”mie, 
ger i patryotyszny Lwów wielkim głosem 
woła: ratunku, i spodziewa się go i ufa, że Odsiccz 


aao zostat ctuionr, z 
druty zerwane. Wskutek tege ruch tramwajowy 


odbywa się tylko do Alei Słowackiego, 


Z Polski i za świata. 


a cp» RADA NARODOWA W ZAMKU PIĄ- 
STOWSKIM Rada Narodowa Księstwa Cieszytń- 
skiego przeniosła się już do zamku, oddanego jej 
dobrowolnie do rozporządzenia przez zarząd ko- 
mory arcyksiążęcej. Nad starożytną wiażą pia- 
stowską zawisnął czerwony sztandar, a w miejsce 
orła dwugłowego pojawił sią orzeł biały. 

NABOŻEŃSTWA DZIĘKCZYNNE W ORŁO- 
WEJ. Wczoraj odbyły się w Orłowej nahożoństwa 
dziękczynne z okazyi przyłączenia Sląska do Pol- 
ski i na pomyślność sprawy polskiej. Wygłoszona 
przytem odpowiednie kazania. 

RUSINI ZAGRAŻAJĄ  LUBLINOVWI. „Ziemią 
Lubelska“ donosi, że oddziały ukraińskie rozbra- 
jają wojsko polskie i rabują magazyny wejskowe. 

ierownictwo stojącego załogą pod Lublinem 58-0 
pułku piechoty, złożonego po większej części z Ru- 
sinów wschodnio-galicyjskich objął, w ostatnich 
dniach Komitet ruskich oficerów. Rusini rozbroi'i 
żołnierzy Polaków z rzeczonego pułku i opanowali 
34 karabiny maszynowe oraz amunicyę. Następnie 
Rusini rozbroili Polaków z 12-go pułku ułanów, 
złożonego również w większości z Rusinów, zabrali 
Polakom rewolwery i 14 karahinów maszynowych 
oraz opanowali magazyny wojskowe, które obe- 
enie opróżniają. 

ROZBROJENIE STRAŻY ŻYDOWSKICH. War- 
szawski „Volksblatt“, żargonowy, otrzymał wiado- 
mość z Lublina, że rozbrojono już tam żydowskich 
oficerów i żołnierzy, którzy tworzyli żydowskie 
rady żołnierskie. Tosama stało się już w innych 
miejscowościach b. okupacvi austryackiej, 

AGITACYA BOLSZEWICKA NA LITWIE 
Z Wilna donosi biuro „Wat“: Na mińskiej linii đe- 
markacyjnej zatrzymany został przybyły z Rosyi 
wóz z proklamacyami  bolszewickiemi w chwili, 
gdy usiłował przedostać się przez granicę. W licz- 
bie osób jadących na wozie znajdowało się również 
kilku autorów proklamacyj, którzy obecnie ocze: 
kujia kary swojej. 

PU ZAMKMIĘCIU SZKÓŁ WYŻSZYCH W WAR- 
SZAWIE. W dziennikach warszawskich czytamy: 
W obydwu uczelniach panujo ogromny zapał wo- 
jenny. w którym politechnika zajmuie pierwsze 
miejsce. Na obradach jej bowiem zapadło posta- 
nowienie natychmiastowego oddania się pod roz- 
kazy, podczas gdy w uniwersytecie tensam wnio- 
sek przegłosował zaledwie 14 głosami projekt o- 
czokiwania na .władzę demokratyczną”. Ci stu- 
denci, którzy zdążyli prędzej pozałatwiać swe 
sprawy w mieście, już wczoraj w nocy wyjechali 
do Małopolski pod rozkazy pułkownika Rydz- 
Śmigłego. — Koleżanki-studentki. akceptuiąc na 
oddzielnym wiecu owo stanowisko i solidarvzu- 
jąc się z uchwałami studentów, postanowiły wziąć 
najszerszy udział w armii czynnej i gospodarczej. 
Koledzy z wydziału teologicznego postanowili iść 
do armii w charakterze kapelanów. 

ODEBRANTE LASÓW POLSKICH. „Gazetn Kie- 
lecka* dowiaduje się z wiarygoducgo źródła. że 
zarząd lasów przeszedł w ręce polskie: od dnia 3 


iwiedzy renla naszego, Na razie brak funEcyonae 
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sowycH, wobec tero jakiś czas muszą 
6 nieliczni oy urzednicy i leśnicw. 
RA MIGSIEWICZĄA WIELRCPOE.SCE. 
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ROBOTNICY POLSCY W WIEDNIU. Liczba 
robotników bezrobotnych w Wiedniu i ołzoicy po 
większy się w najbliższym czasie z powodn zam. 
knięcia szeregu fabryk z dziedziny przemyććo waj: 
skowego. Niezhcdne jest «zorganizowanie nicki- 


na bezrehotnymi, stworzenie biur p Kiwa 
pracy, zapewnienie dostępu robotnikom-"ol: om 
do robót publicznych, jakie tu mają być zessuni- 
zowane. 

Przy poselstwie polskiem w Wicdniu *uie 


się komisya opieki. nad pracą. Łącznikiem premię 
dzy poselstwem a ministrem pracy, p. Faw.tszem, 
jest pani Dr Helena Banerowa. żona austrvackicgo 
podsekretarza stanu. 

ARESZTOWANIE HR. CCUDENHOVE. Z Prezi 
donoszą, że aresztowano tam żonę b. namiestnika 
Czech, hr. Couderhove> podejrzaną — jak to już 
pisaliśmy — o przyw!aszczenie sobie rozmaitych 
środków żywności, win i delikatesów. przezaaczo- 
nych dla chorych i rannrch żołnierzy, 


. Zawiadomienie ` 


W „CZYTELNI KSIĘŻY*, place Marvacki I 2 
odbędzie się we czwartek dnia 14 b. m, o godz 
8 wieczorem zebranie członków, połączone z wy: 
kładem na temat „Teologia a uniwersytci ; któr 
ry wygłosi ks. rektor Dr J. Korzonkiewicz. 

BRONISŁAW ROMANISZYN, znakomity tenor 
polski, o którego występach zapramicą dcchcdzi- 
ły nas chlubne cecha, wystąpi we środę dnia.4 
dnia w koncercie w sali „Sokoła, uv ; 
staraniem dyrekcyi Koncertów krakowsuicł 


warzystwa muzycznego w Krakowie. P. Rviuani- 
naszem 


szyn da się siyszeć po raz pierwszy w 
mieście i Śpiewać będzie między inneni 
rowe dotychczas u nas nie śpiewane: Bliż: 
góły w afiszach. Bilety do nabycia w księpusni 
Eberta, ul. Sławkowska. . 
TRIO, złożono z prof. Tisenberga, iunisty 
Rothschhda, skrzypka i' Waltera, wiołonczelist: 
wystąpi w koncercie w sali „Sokola“ w m dzicią 
24 b. m. Bilety do nabycia w. księgarni Fr. Eberta 


ul. Sławiowska, 
P. Franciszek Kulański, 


PROMOCYA. rojem 
z Tarnowa, otrzymał w duiu dzisiejszvmn na tutej- 
szym Uniwersytecie stopień doktora praw. 

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO, Zovu czion= 
ków Tow. odbędzie się w piatek duia 15 b. n. © 
godz. 6 wieczorem w seminaryum ax hediogich 
nem, ul. św. Anny 12. Mówić będzie Dr M. Gumowe 
ski na temat: „Pierwotre uposażenie biskupów 
polskich", i 

W SPRAWIE JENCÓW WOJENNYCA V, 
SKICH. Ponieważ w ostaniej chwili otrzymaliśmy 
wiadomość, że we wscuodniej Galicyi znajduje się 
jeszcze pewna ilość Włochów, którzy z powodu 
przerwania ruchu nie mogli wyjechać, przeto mu- 
sieliśimy odwołać w ostatniej chwili sprzedaż zie 
dorę*zonych przesyłek, Ks. Dr T. K. 

KOLO PANIEN W RZESZOWIE, którcn głóe 
wnem zadaniem jest opieka moralna i matery: 
nad ubogą dziatwa, zysknło 1400 koron przez od- 
czytę o najnowszej literaturze W. Pma prof. Wi- 
cantero Wysnckiery. ilustrowane 3 w 
P. pmirzera Józia o za Za be tal ehg 
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i guące przyczynienie sią . Pen dm agp 
wy ogolnej w zuiresie przez naa polpa, m, scram 
ceme składnnzy z" 


„Ber zapłaćć. „| 


Kogertnar teatru miej. lm. 3. Sorakto 
Czwartek: „Urwig* Katerwy. 
Piatok: „Wyzwoiehie* Wyspieńskiczo. p 
Bobota: „Dwie blizny“, komedya w 1 akcia 
Fredry; nowość: „Obowiązek“, sztuka w 2 .zktach 
Levedan'a. 
Niedziela: popol z Walka kobiet" Seribe'az 
wieczorem „Dwie blizny” Fredry i „Obowiazck” 
H. Levedan'a. 


A aa 
Roportuar tniajskiego teatru powszecznezy. 
Czwartek: Po raw pierwszy „Piesi nad pit- 
śniami*, komedya w 4 aktaeli Józefa Wiśniow= 


skiego. 

Piatek: „Hrabia Luksemburg“. 

Sobota: popołudniu „Dom otwarty“; wieczoć 
rem „Domek trzech dziewcząt”. 

Niedzieła: popoł. „Młynarz i jego córka” 
wieczorem „Pieśń nad pieśniami", 


NADESLANE 


ZA DUSZĘ Ś. P. ANTONINY Z PADLEW- 
SKICH PODKOCRSKIEJ  odprawioną z0s:30:8, 
Msza św. w piątek dnia 15 b. m. o godz. $ w 
kościele św. Barbary. 


Podziękowanie. i 


Wszystkim, którzy raczyli oddać hase | 
przysługę nieodżałowanemu gsyuowi nasz4d 
é. p. Stanisiawowi, poległemu na placu boj 
pod Dęblinem, którego zwłoki zostały po 4 
tach do Żywca przewiezione i tu w rodzinnymi 
grobowcu na w icczny spoczynek złożone, 85i% 
damy najserdeczniejsze Bóg zapłać. 
Żywiec, w listopadzie 1918. - 
Józef i Zofia Studestczy. 


t 
ALFONS KAWALSKI 


viwaswy pomornik handłowy, 
przeżywszy lat 57, opatrzony św. Sakrameii- 
tami, zasnąi w Pauu dnia 13 listopada 19:8 r. 
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odpra- 
wionem zostanie w piątek dnia 15 listopada 
b. r. o godzi. 10 rano w kaplicy cmentarnej, 
poczem nastąpi eksportacya wprost do grobu 
rodzinnego, na które-to smutne obrzędy stro- 
skana córka, zięć i wnuki zapraszają Kre- 
wnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i 4na- 
jomych. 
Osobne zawiadomienie rozayłane nie będa- 
Zakład pogrzebowy „Concordia“ Jnna Wolnego 


marki: „Temida”, „Wrzegodren“ | „Mose- 
pal“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znaua 
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